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J O D L Y S I N  L A O K O O N  I
połączenie jo d u  z peptonem w płynie 

1 ccm =  20 kropel =  004 jodu  
nie rozszczepia się w przewodzie pokarm ow ym , lecz dopiero w tkankach , w sku tek  czego nie spraw ia zaburzeń

w przewodzie pokarm ow ym .
Jod lysin  w edług badań Prof. Dr B ąd zyń sk iego  je s t  identycznym  preparatem  z Jodone Robin. 

W s k a z a n i a :  Astm a, choroby m ięśnia sercowego, zapalenie stawów chroń., zapalenie nerek  chroń, (nephr. 
interstit.), otyłość, m arskość w ątroby, k iła  drugo- i trzeciorzędna, reum atyzm , objaw y poluet. degenerat, system u 
nerwowego, zaburzenia funkcy i gruczołów w ew nętrznego w ydzielania, zw apnienie żył.

P E P T O F E R L Y S I N  L A O K O O N  I
O rganiczne połączenie żelaza w postaci stężonego rozczynu, k tó ry  w małej objętości zaw iera w ielką ilość

odżywczej substancyi żelazistej.
I ccm == 20 kropel =  001 Fe 

P ep toferlysin  je s t  preparatem  identycznym  z P ep ton ate de Fer Robin, zaw iera jednak 5 razy w ięk szą  
ilo ść  żelaza od  o sta tn ieg o .

W s k a ż  a n i  a: Błędnica, niedokrew ność, cierpienia m aciczne, nerwowość, ogólne osłabienie, rekon walescencya

S P E R M IN  L A O K O O N  I
essen cy a  i in jekcye.

P rep ara ty  iden tyczne z Sperm in Poehl.
W s k a z a n i a :  Alkoholizm , zw apnienie żył, zapalenie stawów zniekształcające, błędnica, drgaw ki porodowe, 

choroby serca, h isterya, influenca, podagra, spadek sił przed i po operacyach, zapalenie płuc, uw iąd starczy , 
neuralg ia , neurastenia, zapalenie nerek , psoriasis, choroba angielska, reum atyzm  przew lekły , róża, skorbut, kiła. 
tabes i inne schorzenia stosu pacierzowego, gruźlica, tyfus, chroniczne i ostre zatrucia, impotencya.

MAMMID L A O K O O N  I
p asty lk i ń 0 -3 i in jek cye.

W s k a z a n i a :  W łókn iak i i k rw otok i m acicy, dolegliwe m iesiączkowanie, zapalenie błony śluzowej macicy.

Fabryka chemiczna LAOKOON, Lwów.
P rospek ty  i w zory darm o i opłatnie. 217
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Z oddziału urologiczno-chirurgicznego c. i k. szpitala garnizo­
nowego Nr. 15 w  Krakowie.

Prawdziwe uchyłki pęcherza m oczow ego  i ich 
chirurgiczne leczenie

Podał

Dr T adeusz P isarsk i
c. k. lekarz pułkowy, kierownik oddziału.

Pojęcie  p raw d z iw eg o  uchy łka  pęcherza , czy  ja k o  w ady  
rozw ojow ej, czy też  jak o  sp raw y  n ab y te j, u sta liło  się z b ieg iem  
czasu, k iedy  w iększa liczba tych  nao g ó ł bardzo  rzadk ich  p rzy ­
padków  dosta rczy ła  m a te ry a łu  do dok ład n eg o  k lin icznego  i an a ­
tom icznego  w y o d ręb n ien ia  tej sp raw y . Za k ry te ry u m  d la  ro z ­
poznan ia  p raw dziw ego  uchy łka  p ęch erza  uw aża się  obecność  
w szystk ich  w arstw  tk an ek , w łaściw ych  śc ian ie  pęcherza, w  ścian ie  
uchyłka, a p rzedew szystk iem  obecność  w arstw y  m ięsnej. E ng lisch  
w ym aga jeszcze, ażeby  u łożenie  w łókien  m ięsnych  w  ścian ie  
p raw dziw ego  uchy łka  odpow iadało  anatom icznem u po łożen iu  
okolicy. W y p u k len ie  ściany  pęcherza  m oczow ego i w ytw orzen ie  
się jam y , leżącej ob o k  p ęch erza  i pozostającej z m m  w łączno­
ści zapom ocą  w iększego lub  m niejszego o tw oru , było  zjaw isk iem  
daw no już zauw ażonem ; E n g lisch  w spom ina, że ju ż  H e is te r , 
M orgagni, W althers , C ruveilh ier, C hopart, m ieli sp osobność  
spostrzegać  tak ie  w y puk len ia  śc iany  pęch erza  i nadaw ali im 
różne  nazw y: d iverticu lum , saccus, h e rn ia  vesicae, h ern ia  tun i- 
ca ire  de  la vessie, vesica b ip a rtita , vesicae  accesso riae , cystocele  
in te rn a , vesica su p e rn u m era ria . W szystk ie  te  nazw y m ów iły 
ty lko , że się m a do  czynien ia  z w ypuk len iem  ściany  pęcherza, 
kom uniku jącem  z jeg o  w nętrzem , lecz o dok ładne j budow ie  ściany  
lub o sposob ie  po w stan ia  n ic  n ie  m ów iły. N ic w tern dziw nego, 
jeżeli się uw zględni, że w obec n ied o k ład n y ch  —  w sto su n k u  do 
dzisiejszych —  m eto d  b ad an ia  i rozpoznaw an ia  sp raw a ta  rzadko  
by ła  sp o tykana , a rzecz kom plikow ała  jeszcze i ta  okoliczność, 
że p o d  w zględem  sto su n k ó w  anatom icznych  i sposobu  p o w sta ­
w ania p rzed s taw ia ją  uchy łk i pęcherza  dużą n ie jedno lito ść .

P rzedew szystk iem  należy od  po jęc ia  uchy łka  w ogólności, 
odłączyć w ady  rozw ojow e pęcherza  m oczow ego, op isyw ane w p o d ­
ręczn ikach  anatom ii pa to log icznej pod  nazw am i: >vesica b ip a r­
t i ta .  i »vesica b ilocu laris* . P ierw sza z nich  po lega  na  obecności 
dw u całk iem  od  sieb ie  oddzie lonych  po łów ek  pęcherza , leżących 
obok  siebie, posiad a jący ch  każda  p c  jed n y m  m oczow odzie i ucho­
dzących do  osobnych  cew ek ; d ru g a  cha rak te ry zu je  się obecno ­
ścią p ro s to p ad łe j p rzeg rody , dzielącej pęcherz na  dw ie  połow y 
i sięgającej czasem  aż do cew ki m oczow ej. O bie te  form y tłu ­
m aczy K lebs w adliw em  zachow aniem  się om oczni (allantois), 
z k tó re j w łaściw y p ęcherz  pow sta je . N ow sze jed n ak  b ad an ia  
(Reichel, P agenstecher) dow iodły , że om ocznia n ie m oże b rać  
udziału  w pow staw an iu  tych  w ad , gdyż d o tyczą  one także  tró j­
ką ta  L ieu tau d a , szyi p ęch erza  i cew ki m oczow ej, części, w k tó ­
rych rozw oju  om ocznia żadnego  udziału  nie b ierze. K lebs w spo­
m ina także  o poprzecznej p rzegrodzie , dzielącej p ęcherz  na  g ó rn ą  
i do ln ą  po łow ę i tłum aczy  to  z jaw isko w adliw ym  p ro cesem  za­
nikan ia  m oczow nika (urachus), z k tó reg o , ja k  w iadom o, tw orzy się 
szczyt pęcherza . P a g e n s te c h e r na  p o d staw ie  w łasnego  d o św iad ­
czenia, jak o też  p rzy p ad k ó w  opisanych  przez F u lle ra  i M ullera,

w yklucza udzia ł m oczow nika  w w y tw arzan iu  się teg o  zboczen ia  
a p rzy jm u j" n ie rów nom ierny  rozw ój części pęch erza  gó rne j i d o l­
nej, t. j. tego , co nazyw am y tró jk ą tem  L ie u ta u d a  i szyją, tw ie r­
dząc, że je s t p rzy tem  rzeczą  o bo ję tną , czy m oczow ody uchodzą 
pow yżej, czy poniżej pop rzecznej p rzeg ro d y .

P raw dziw e uchyłk i p ęch erza  m oczow ego należą do spraw  
pato log icznych  rzadkich . D otychczas ogłoszonych  m ożna naliczyć 
około  ośm dziesięciu . S po tyka  się je  p raw ie  w yłączn ie  u  m ężczyzn; 
uchyłk i p raw dziw e u k o b ie t są  w ielką rzadkością .

Ze s tan o w isk a  anatom ii należy podzie lić  uchy łk i p ęch erza  
m oczow ego w ogó lności na  dw ie g ru p y : uchy łk i p raw dziw e 
i w rzekom e. P rzez uchy łk i p raw d ziw e  należy rozum ieć ty lko  ta ­
k ie  w ypuk len ia  ściany  pęcherza , w k tó ry ch  b io rą  udział w szyst­
k ie  w arstw y  pęcherza, z w yłączen iem  je d n a k  w ad rozw ojow ych , 
po legających  na  obecnośc i p rzeg ro d y  w ew n ątrz  pęcherza , o k tó ­
ry ch  pow yżej Dyła m ow a. U chyłkam i w rzekom ym i zaś nazw iem y 
te  tw ory , k tó ry ch  śc ianę  stanow i ty lko  b ło n a  śluzow a, w ypuk la- 
ją ca  się pom iędzy  beleczkam i m ięsnem i w  n astęp stw ie  p a to lo ­
giczn ie  w zm ożonego p a rc ia  śródpęcherzow ego , jak ie  po w sta je  
w p rzeb iegu  m echanicznych  przeszkód w odp ływ ie  m oczu w  do l­
nych  d ro g ach  m oczow ych, n. p. p rzy  p rzero śc ie  s te rczu  lub  zw ę­
żen iu  cew ki m oczow ej, lub  przy  sp raw ach  ośrodkow ych , gdzie 
w arstw a  m ięsna  pęch erza  u lega  porażen iu , n. p. w w iądzie rd z e ­
nia. O rth  rozszerza po jęc ie  uchyłka w rzekom ego także  i na jam y, 
k o m un iku jące  z pęcherzem , a  po w sta łe  w następ s tw ie  p rzeb ic ia  
ro p n i z tk an k i oko łopęcherzow ej do pęcherza . Jam y taicie łączą 
się z pęcherzem  za pom ocą m ałego  o tw oru , a ściana ich u tw o ­
rzona je s t z b liznow atej tk an k i łącznej.

O ile uchy łk i pęcherza  w rzekom e w y stęp u ją  n ie reg u la rn ie  
w różnych  okolicach  pęcherza , to  co do siedziby  uchyłków  
praw dziw ych  w ykazać się daje  pew ien  typ , p raw ie  s ta le  się pow ­
tarza jący . I tak  E ng lisch  s tw ierdza  na  dużym  m ateryale , że 
uchyłk i p raw dziw e sp o ty k a  się najczęściej w trzech  okolicach  
p ęcherza : 1) na bocznej śc ian ie  pęcherza  koło u jśc ia  m oczow o- 
dów , 2) pow yżej w ięzad ła  m iędzym oczow odow ego (ligam en tum  
in te ru re te ricu m ) na  dn ie  pęcherza, 3) lub  na  w ierzchołku  p ęch e ­
rza, tam  gdzie  się kończy  p łodow y m oczow nik.

P o łączen ie  uchy łka  z pęcherzem  p rzed staw ia  się jak o  o tw ó r 
ok rąg ły  lub ow alny, rozm aite j szerokości, w ynoszącej jed en  do 
k ilku  c e n ty m e tró w  (10 cm  E nglisch), p rzyczem  w ielkość uchy łka  
n ie  od p o w iad a  szerokości o tw o ru ; m ały uchy łek  m oże posiadać  
szeroki o tw ó r i na  odw ró t. Jeżeli o tw ó r je s t m ały lub  średn i, 
n ie rzadko  daje  się w idzieć p ro m ien is te  u łożen ie  fałdów  b łony  
śluzow ej w je g o  o toczeniu .

C zerny, P ag en stech e r, Z achrisson , van  D am , spostrzegali 
p o  o tw arc iu  pęcherza  podczas operacy i, ze p rzy  w prow adzen iu  
p a lca  przez o tw ór k o m un ikacy jny  do uchy łka  o tw ó r te n  k u rczy ł 
się i zac iskał palec, jak  p raw dziw y  zw ieracz. W  p rzy p ad k u  op i­
sanym  przez Is rae la  po łączen ie  uchy łka  z pęcherzem  p rz e d s ta ­
w iało  się, ja k  szyja pęcherza. Z jaw isko ku rczen ia  się o tw oru , 
łączącego uchy łek  z pęcherzem , sp ostrzega ł rów nież w  cy sto sk o ­
p ie  C holzoff i P e rth e s ; przy  skurczen iu  się m ięśn i p rzed s taw ia ł 
się o tw ó r, ja k o  m ały, czarny  pu n k t, g d y  m ięśn ie  się rozkurczy ły  
i o tw ó r się rozszerzył, w idać by ło  w  głęb i czerw oną b łonę  ślu ­
zow ą uchyłka. O zw ieraczu w znaczeniu  anatom icznem  i fizyolo- 
g icznem  m ów ić w tych  p rzypadkach  nie m ożna, a tłum aczyć to  
należy ty lk o  ku rczliw ością  m ięśn i, oddziału jących  na  p o d n ie tę  
m echaniczną, k tó re  przez sw oje u łożenie naoko ło  okrąg łego  
o tw o ru  sp raw ia ją  w rażen ie  zw ieracza. T ak ie  ku rczen ie  się m ięśni 
pęcherza  w idzieć często m ożna podczas cystoskop ii w pęcherzu  
beleczkow atym ; po  w p row adzen iu  cy sto sk o p u  w idać ty lko  silne
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beleczk i leżące obok sieb ie , gdy  skurcz  w yw ołany w p ro w ad ze­
n iem  cysto skopu  m inie, w idać także i d ro b n e  w rzekom e uchyłki 
pom iędzy  beleczkam i. Z jaw isko to  spostrzegałem  także w ielo­
k ro tn ie  i w  p raw id łow ym  p ęch erzu ; w  pierw szej chwili po  za­
łożen iu  cysto skopu  sp raw ia  pęcherz  w rażen ie  p ęch erza  belecz- 
k o w a teg o  w sku tek  skurczu  m ięśn i; gdy  skurcz m inie, w ygładza 
się w zupełności śc iana  pęcherza.

P raw dziw e uchyłk i pęcherza w y stęp u ją  najczęściej p o je ­
dynczo ; lew a po łow a pęcherza  je s t w ed le  E ng lisch a  szczególnie 
usp o so b io n a ; lecz i m n o g o ść  uchy łków  n ie  je s t zby t rzadka, 
a  do tyczy  najczęśc ie j bocznych  śc ian  pęcherza.

K sz ta łt uchyłków  praw dziw ych  zbliża się zw ykle d o  ksz ta łtu  
o dc inka  ku li, przyczem  o dc inek  ten  byw a m niejszy  lub  w iększy, 
często  zaś byw a uchy łek  ca łk iem  k u lis ty ; zdarza  się, iż w  pew - 
nem  m iejscu  w ychodzi od ściany  u chy łka  odnoga, w tó rn e  w y- 
puk len ie , ja k  n. p. w  p rzy p ad k u , op isanym  przez  van  D am a, 
w k tó ry m  ta k a  o d n o g a  uchodziła  do  kan a łu  pachw inow ego ; van 
D am  nazyw a to  «d iverticu locele« . U chyłki na szczycie p ęch e rza  
b y w a ją  p o d łu g o w ate .

W ie lkość  uchyłków  byw a b a rd zo  różna , od m ałych, w iel­
kośc i o rzecha  laskow ego , do og ro m n y ch  w orków , w ielkości o rze­
cha kokosow ego  (G uyon) lub  n aw et głow y d o ros łego  człow ieka. 
W  p rzy p ad k ach  tak ich  p rzed staw ia  się w łaściw y p ęcherz  jak o  
m ały  w isio rek  przy  u ch y łk u ; tej w ielkości uchyłk i byw ają je d n a k  
rzad k o  op isyw ane, a zazw yczaj w ielkość u chy łka  nie p rzek racza  
w ie lk o śc i p ęch e rza  m oczow ego.

G rubość  ściany  uchy łka  p raw dziw ego  byw a często  taka , 
ja k  śc iany  pęcherza , zazw yczaj jed n ak  n ieco  cieńsza W ew n ę trzn a  
pow ierzchn ia  byw a zupełn ie  g ład k a ; p rzy  silniejszym  jed n ak  
p rze ro śc ie  w arstw y  m ięsnej może się i w uchyłku  n ap o tk ać  na 
beleczkow anie. W  p rzypadkach  dużego  rozdęcia  u chy łka  znaj­
dow ano  śc ian ę  je g o  cienką ja k  p ap ie r, m ik roskopow o  jed n ak  
s tw ierdzano  zaw sze obecność  b łony  śluzow ej i w arstw y  m ięsnej.

Zależnie od  w ielkości, k sz ta łtu  i siedziby, różny  byw a s to ­
sunek  uchy łków  do o trzew nej i n arządów  m iedn icy  małej. 
O trzew na  m oże częściow o lub  ca łkow ic ie  p ok ryw ać  uchyłek , 
przyczem  po łączen ie  je j z zew nętrzną  p o w ierzchn ią  u chy łka  m oże 
być w io tk ie  lub  ściślejsze. U chy łek  d o ty k ać  m oże odby tn icy , 
ściany  m iedn icy , nasien iow odu , pęcherzyków  n asien n y ch  i sa­
m ego pęcherza .

B ardzo w ielk ie  znaczenie  p rak ty czn e  m a s to su n ek  uchy łka  
do m oczow odu. M oczow ód m oże uchodzić do  uch y łk a  b ezp o śre ­
dn io , i to  w  różnych  m iejscach , od szczytu aż do  najb liższego 
sąsiedztw a o tw o ru  łączącego ; m oże on  także , n ie  uchodząc w cale 
do uchyłka, sty k ać  się z n im , p rzeb ieg a jąc  na  dłuższej lub k ró t­
szej p rzes trzen i na  jego  pow ierzchn i; m oże być  w reszcie m oczo­
w ód przez uchy łek  uciskanym , n ie  pozosta jąc  z nim  zresztą  
w  żadnej b ezp o śred n ie j łączności. S to su n ek  u chy łka  do m oczo­
w odu m oże p row adzić  do  da lek o  sięgających  zm ian w g ó rnych  
d ro g ach  m oczow ych, jak  w o donercza  i ro p o n ercza , i m oże 
znacznie  w ikłać zab ieg  ch iru rg iczny .

W  p rzeciw ieństw ie  do uchy łków  w rzekom ych , k tó re  zaw sze 
są sp raw ą n ab y tą , m ogą w pow staw an iu  uchy łków  praw dziw ych  
od g ry w ać  ro lę  różne  czynniki. B ardzo duża liczba tych  uchył­
ków  jest w ed le  zapa tryw ań  w ielu au to rów  sp raw ą  w rodzoną. 
Za tak ie  w rodzone uchyłk i uw ażać należy uchy łk i na szczycie 
pęcherza, gdzie  u p łodu  zaczyna się m oczow nik , k tó ry  w ed le  E n g li­
scha m oże z b ieg iem  rozw oju  spow odow ać o słab ien ie  ściany  
i n as tęp o w e  w ypuk len ie . R ów nież i uchy łk i na  bocznych  śc ia ­
nach pęcherza, w  okolicy  u jść  m oczow odów  są najczęściej spraw ą 
w ro d zo n ą ; za okoliczność, po tw ie rd za jącą  tak ie  zapa tryw an ie , 
uw ażają n iek tó rzy  sy m etry czn e  w ystępow an ie  tych  uchy łków  po 
obu s tro n ach  pęcherza. S h ich ita ro  S ug im ura  n a  p o d staw ie  bardzo  
d ok ład n eg o  bad an ia  h is to log icznego  ścian  uchy łków  pęcherza  
p rzy jm uje , że p raw dziw e uchy łk i na  bocznej śc ian ie  pęcherza  
p ow staw ać m ogą w  tro jak i sp osób : 1) uchyłek  może is tn ieć  jak o  
w rodzona  w ad a ; 2) albo też is tn ie je  w rodzone  o słab ien ie  ściany  
p ęch erza  na  pew nem  m iejscu , k tó re  p o d  w pływ em  w zm ożonego 
c iśn ien ia  w śródpęcherzow ego , z jaw iającego  się w późnym  w ieku 
z pow odu  u tru d n ien ia  w  o d d aw an iu  m oczu, w ypuk ła  się  coraz 
b ard z ie j i w y tw arza  w reszcie  uchy łek ; 3) albo w reszcie ściana 
pęch erza  je s t  zupełn ie  p raw id łow o  zbudow ana, lecz z p o w odu  
innych  chorób , jak  n. p. k am ien ia  lub , co częściej, zw yrodn ien ia  
w łókn is tego  m ięśn ia  pęcherza , k tó re  zdarza się  czasem  w p o ­
deszłym  w ieku, u leg a  w ypuklen iu . W ielu  au to ró w , jak E ng lisch , 
W ag n e r, R auber, H en ie , tłu m aczą  częstość  w ystępow an ia  uchył­
ków  p raw dziw ych  n a  bocznych  śc ianach  pęcherza, słabszą  już 
praw id łow o  budow ą śc ian  pęcherza  w tern  m iejscu ; bardzo  czę­
sto  sp o ty k a  się w  tych  częściach pęcherza  boczne w ypuklen ia  
(recessus la teralis), co m ożnaby  uw ażać za uchyłek , pozostający

jeszcze w  g ran icach  fizyologicznych. E ng lisch  sp o s trzeg a ł u n o ­
w orodków  liczne p rzeszkody  w odpływ ie m oczu w  do lnych  d ro ­
gach  m oczow ych, k tó re , jeżeli się u trzym ują , to  po w o d u ją  w y- 
p u k lan ie  ściany  pęcherza  w tych  w łaśnie z n a tu ry  słabszych 
m iejscach ; jeże li p rzeszkody  te  po po ro d z ie  dalej się u trzym ują, 
to  są  p ow odem  dalszego  w yp u k lan ia  się ty ch  m ie jsc ; jeże li zaś 
z b ieg iem  czasu ustąp ią , to  pozostaw iają  w tych  m iejscach  obok  
rozdęcia  o słab ien ie  śc iany  pęcherza.

Co do  uchy łków  praw dziw ych , po łożonych  na d n ie  pęcherza 
pow yżej w ięzadła m iędzym oczow odow ego poza tró jk ą tem  p ęch e­
rzow ym  (reg io  po sttrig o n a lis), p rzy jm uje  E ng lisch , iż w później­
szym  w ieku , k iedy  n a s tęp u je  p rze ro s t sterczu , w ystępu je  z jaw isko, 
p o leg a jące  na  rozluźn ien iu  zw iązku pom iędzy  w ięzad łem  m iędzy- 
m oczow odow em  a je g o  m ięsną  p o d staw ą  i to  w łaśn ie  m a sp rzy ­
ja ć  w ypuk lan iu  się śc iany  d n a  p ęch erza ; uchyłki tak ie  k o m u n i­
k u ją  z pęcherzem  szeroko. D laczego je d n a k  to  rozluźn ien ie  zw iązku 
pom iędzy  w ięzadłem  m iędzym oczow odow em  a jego  p o d staw ą  m a 
pow odow ać  p o w staw an ie  uchyłków , tego  E ng lisch  n ie  tłum aczy. 
S ug im ura  sp ostrzega ł rów nież na p rep a ra tach  anatom icznych  
ow o rozluźn ien ie  zwuązku pom iędzy  w ięzadłem  m iędzym oczow o­
dow em  a podłożem , lecz rów noczesnego  pa to lo g iczn eg o  w ypu­
k len ia  ściany p ęch erza  nie spostrzegał. W ed le  n iego  w p o w sta ­
w aniu  tych  uchy łków  o dg ryw a ro lę  a lbo  w rodzone  albo  nab y te  
osłab ien ie  w arstw y  m ięsnej. B adan ia  jeg o  dow iodły , że po  50. 
ro k u  życia zdarza  się pa to log iczne  b u jan ie  tk an k i łącznej m iędzy- 
m ięśniow ej, k tó ra  tak  dalece m oże się rozróść, że w łókna m ięsne 
z czasem  zan ika ją  i b y w ają  zastąp ione  przez w ybu ja łe  elastyczne 
w łókna  tk an k i łączne j; sp raw a  ta  często  tow arzyszy m iażdżycy 
tę tn ic , sto i z nią, w edle  n iego , w  ścisłym  zw iązku i w tej sp ra ­
w ie u p a tru je  S u g im u ra  czynn ik , sp rzy ja jący  w y tw arzan iu  się 
w y puk len ia  ściany  pęcherza . C asper spo strzeg a ł p o d o b n e  zm iany 
w  pęcherzu  ludzi starszych , lecz sp raw y  tej n ie odnosi do  m iaż­
dżycy tę tn ic , gdyż ani razu  n a  dw adzieśc ia  osiem  badanych  p ę ­
cherzy  n ie  zna jdow ał rów noczesnych  zm ian m iażdżycow ych w n a ­
czyniach.

(C iąg dalszy  nastąp i).

Ze szp ita la  powszechnego w Jaro sław iu

O przeszczepianiu zdw ojonego płatu kostno-  
ok ostn ego .

Podał

Dr B o lesła w ' L ecew lcz,
b. kierownik Szpitala powsz. w Jarosławiu, obecnie w Brzeźanacli,

O d m ienne  n ieco  tra k to w a n ie  sp o so b u  przeszczep ien ia  p łatu  
k o stn o -o k o stn eg o  i uzy sk an y  w ynik  u sp raw ied liw ia ją  og łoszen ie  
n in iejszego  p rzypadku .

A nie la  D. la t 20 licząca, p rzed  k ilkom a la ty  złam ała goleń  
p raw ą  z p rzeb ic iem  części m iękkich  przez kość. O koło  roku  
zna jdow ała  się w dom u bez op ieki lekarsk ie j. Z głosiła się p ó ­
źniej do szpitala, gdzie, jak  opow iada, u su n ię to  zg rub ien ia  na 
kości w  m iejscach  p ie rw o tn eg o  złam ania. R ana po operacy i d łuż­
szy czas rop iała . Po zgojen iu  się ra n y  założono o p a tru n ek  g ip ­
sow y. W  chw ili objęcia chore j w  op iek ę  stw ierdzono  sk rócen ie  
kończyny  do lnej p raw ej, w zględnie  go len i o 6  cm  w po ró w n a­
niu  z go len ią  lewą. W  1/4 do lnej go leni p raw ej stw ierdzono  n ie ­
p raw id ło w ą ru ch o m o ść  obydw u kości. Części m iękk ie  goleni u- 
łożone były  w fałd, zw ieszający się i d o ty k a jący  do  g rzb ie tu  
stopy. S topa  b y ła  p rzesu n ię ta  ku  ty łow i, p o d o b n ie  ja k  przy  zwi­
chn ięc iu  sto p y  ku  tyłow i.

S tan  ogólny  chorej by ł dob ry , w  n arząd ach  w ew nętrznych  
nie s tw ierdzono  żadnych  zm ian chorobow ych.

W  styczn iu  b. r. d o k o n an o  p rzeszczep ien ia  p ła tu  kostno - 
o k o stnego  z kości strzałkow ej lew ej. C ięciem  pod łużnem  nad  
grzeb ien iem  kości piszczelow ej (c rista  tib iae) od sło n ię to  końce 
tej kości i w yd łu tow ano  row ki w  końcach . Po naciągn ięc iu  na 
p ę tli do lnej części goleni, k o ń ce  oddaliły  się o 2 cm  od siebie. 
C ięciem  pod łużnem  w dolnej części go len i lew ej odsłon ię to  kość 
s trzałkow ą, a po  odsun ięc iu  m ięśni w ycięto  w raz z o k o stn ą  p ła t 
szerokości 0 '5  cm, g rubości 0 '23  cm , d ługości zaś 4  cm. U zy­
skany  p ła t p rzec ię to  w po łow ie i złożono pow ierzchn ią  o kostną
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n azew n ątrz . P ia t w k linow ano  w p rzygo tow ane  row ki kości p i­
szczelow ej. B rzegi ra n  zespojono  k a tg u tem , poczem  założono opa­
tru n k i asep tyczne. N a stopę , goleń , do połow y u d a  p raw eg o  za­
łożono o p a tru n e k  g ipsow y okrężny . D alszy p rzeb ieg  bezgorącz- 
kow y. Po  dw u m iesiącach  zd ję to  o p a tru n e k  g ipsow y, ra n a  by ła  
zg o jona  do raźn ie , w m iejscu  zaś pop rzed n ieg o  z łam an ia s tw ie r­
dzono trw a ły  m o cn y  z ro s t kości. G oleń p raw a okazała się o 4 cm  
k ró tsza  niż lew a, czyli uzyskano p rzed łu żen ie  o 2 cm. Z djęcia 
ren tg en o w sk ieg o  okoliczności n ie  pozw oldy dokonać.

D ob ry  w ynik , jak i uzyskano , należ}' odnieść g łów nie do 
w szczep ien ia  w ielkiej pow ierzchn i regen e racy jn e j, co uzyskaliśm y 
przez  zdw ojen ie  p ła ta .

Spraw ozdan ie P rezydenta Izby lekarsk-ej w schodnio- 
ga licy jsk ie j  

Dr Jana Papee
za czas od  10. m arca  1917 do 23. lu teg o  1918.

W  roku  ub ieg łym  czynności Izby w p o ró w n an iu  z p ie rw - 
3zem i trzem a la tam i w ojny znacznie się zw iększyły. M ogliśm y 
się od d ać  ciągłej i spoko jn ie jsze j p racy  dzięki tem u, że s to sunk i 
w o jenne w tej części k ra ju , b ezpośredn io  n a  sku tk i w ojny n a ­
rażonej, jako  tak o  w ro k u  1917 się uspokoiły . W sk u tek  tego  W y ­
dział Izby, uw oln iony  od ustaw icznych  tro sk , po łączonych  w ro k u  
1916 z gi ożącą ew akuacyą i zw iązanych z tem  czynności, m ógł 
pośw ięcać  w ięcej czasu sp raw om  ogólniejszym . P rzy ro s t czyn­
ności spow odow ał p o w ró t w ielu  lek a rzy  do m iejsca sw ego p o ­
b y tu  i oko liczność, że część k ra ju  do tychczas za ję ta , zo stała  p o ­
now nie  z nam i po łączona. R ozum ie się, że n ie  je s t to  jeszcze 
te n  szerszy zak res i s tan  agend , jak iegobyśm y  sob ie  życzyli i że 
w iele je s t  jeszcze spraw , o k tó ry ch  w spom niałem  w sp raw ozda­
n iu  zeszłorocznem , a na  k tó ry ch  po ru szen ie  lub  za ła tw ien ie  m u­

sim y oczekiw ać aż do p o w ro tu  s to sunków  norm alnych . T em  
w ięcej, że w iększość ich da  się  zała tw ić ty lko  przy  w spółdziała­
n iu  w szystk ich  Izb lekarsk ich , k tó re  o b ecn ie  je s t bardzo  u tru ­
dn ione.

I. Jak  w iadom o w ro k u  1916 uzyskaliśm y w spó lną  akcyą 
z rep rezen tacy am i innych  w olnych  zaw odów  z w ykszta łcen iem  
akadem ick iem  pożyczki k red y to w e  d la  lekarzy  w G alicyjskim  
w ojennym  Z akładzie  k redy tow ym  na p o k ry c ie  szkód  fak tyczn ie  
p on iesionych  i w M iejskim  G alicy jsk im  Z akładzie k red y to w y m  
w ojennym  na p o k ry c ie  t. z. szkód  p o śred n ich . W n io sk i k re d y ­
tow e d la  ty ch  Z akładów  W ydzia ł Izby po stw ierdzen iu  szkód 
fak tycznych  przez W ład ze  po lityczne  I in s tan cy i o p in iu je  i p rz e d ­
k łada  odnośnym  W ładzom . T ak ich  w niosków  1 zaopiniow aliśm y 
do tej po ry  60 dla G alicy jsk iego  w o jennego  Z ak ładu  k re d y to ­
w ego  i 30 d la  G alicyjskiego M iejskiego w o jen n eg o  Z ak ładu  k re ­
dy tow ego. K red y ty  o trzym ane przez lekarzy  w  p ierw szym  z tych  
zakładów , w ynoszą po  5.000 k o ro n  i 10.000 k o ro n  przy  zabezp ie­
czeniu h ipo tecznem , w d ru g im  4.000 k o r. i 8.000 k o r. P oniew aż 
kw oty  te  w ydają  się nam  przy  obecnych  s to sunkach  i uw zglę­
d n ien iu  s tra t p o n ies ionych  za n iskie, w n iosła  Izba nasza po  p o ­
rozum ien iu  się z Izbam i adw okatów , n o ta ry u szy  i inżynierów  
obszern ie  u m o tyw ow any  m em o ry a ł do  M in iste rs tw a  sp raw  w e­
w nętrznych , w  k tó ry m  żądam y podw yższen ia  k red y tó w  d o  p o ­
dw ójnej w ysokości t. j. 10.000 i 20.000 ko ro n , w zg lędn ie  8.000 
i 16.000 k o ro n . O prócz  teg o  zażądaliśm y p rzyznania  lekarzom  
u d o g o d n ień  w op ro cen to w an iu  pożyczek, p rzyznanych  w łaścicie­
lom  w iększych posiad łości. D la tych o s ta tn ich  op ro cen to w an ie  
zaczyna się d o p ie ro  w 5 la t po ukończen iu  w ojny ; pożyczki dla 
lekarzy  o p ro cen to w u ją  się z dn iem  o trzym an ia  pożyczki. W  me- 
m oryale  w spom nianym  żądam y sposobu  o p rocen tow an ia , p rzy ­
sługu jącego  w łaścicielom  w iększych posiad łości. A kcya ta  pod  
ję ta  przez nas, adw okatów , inżynierów  i n o ta ry u szy  i p rzez  k a ­
żdą  z tych  rep rezen tacy i do o d nośnego  M in isterstw a w niesiona, 
m a w idok i pow odzenia, a o jej po p a rc ie  zw racaliśm y się także  
do M in istra  d la  G alicyi i K o ła  P o lsk iego . O prócz  teg o  w ielu  
lekarzy  w nosi p ro śby  o bezzw ro tne  zapom ogi do C en tra li d la 
o dbudow y  k ra ju  przez c. k. N am iestn ic tw o , k tó re  W ydzia ł Izby 
rów nież opiniu je. Co do  odszkodow an ia  b ezp o śred n ieg o , n ie  w e
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G łów ne źródło  do zaopatrzenia  s ię  w e w sze lk ie  przybory lekarsk ie . 

Geny dla JW . Panów  Lekarzy od p ow iedn io  zniżone. — O bsługa fachow a. 
Oferty i k o sz to ry sy  na żądanie.

UWAGA. W sze lk ie  i n s t r u m e n ta  i m eb le  lek a r sk ie  u ż y w a n e  ku p u ję ,  p łacę  n aj w yŻ£z£ e o n y , z a m ie n ia m  n a  n o w e  i p r z y jm u ję  w  komis!
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fo rm ie  pożyczki udzie lonego , zniszczonych w o jn ą  członków  n a ­
szego zaw odu, to  ja k  w iadom o w  ty m  k ie ru n k u  n ie  uczyn iły  
jeszcze o d n o śn e  czynnik i n ic  d la  żadnego  zaw odu, a te rn  sam em  
i d la  lekarzy .

(D okończen ie  nastąpi)-

Wiadomości bieżące.

Zjazd chirurgów  polskich. Po p o ro zu m ien iu  się z k o le ­
gam i p ostanow iliśm y  jeszcze i w  ty m  ro k u  n ie  zw ołać Z jazdu 
ch iru rg ó w  po lsk ich  ze w zględu  n a  u tru d n io n ą  kom un ikacyę,

L. R ydyg ier, dożyw o tny  p rezes Z jazdów  ch iru rg ó w  po lsk ich .

Kraków. Izba lek a rsk a  zachodn io -ga licy jska  zaw iadam ia, 
ze n adszed ł sp iry tu s  do  p a len ia  d la  lekarzy  m iasta  K rak o w a  
i p ow ia tów  k rak o w sk ieg o , p o d g ó rsk ieg o , w ie lick iego  i b o ch eń ­
skiego. S k ład  znajdu je  się u  firm y R eim  i Ska, k tó ra  w ydaw ać 
b ęd z ie  sp iry tu s  za a sy g n a tam i Izby lekarsk ie j.

—  D yplom  d o k to rsk i w szech n au k  lek a rsk ich  uzyskali 
pp. A b rah am  A ro n  L efe ld  ro d em  z W arszaw y , Józef Zw ierz 
z B orów ka w  K ró les tw ie  po lsk iem .

—  K ra jo w a  kom isya  zw alczan ia  g ruźlicy  o rg an izu je  o d ­
czyty p o p u la rn e  o zw alczan iu  gruźlicy . Jak o  d e leg a t kom isyi 
w ygłosił z ko ń cem  m aja  odczy ty  w  B orysław iu  i D rohobyczu  
D r A. K uczew ski z Z akopanego .

W arszaw a. Z p o w o d u  u tw orzen ia  M in iste rstw a  zd row ia  
pod  k ie ru n k iem  lekarza  przesła ły  M inistrow i D r C hodźce p ism a 
z ^ y c z e n ia m i oprócz  W y d zia łu  lek a rsk ieg o  k rakow sk iego  także  
W y d zia ł lekarsk i lw ow ski i w arszaaw ski. (Gaz. lek. 22).

Zm arli: D r W ład y s ław  Czyżewicz, em ery to w an y  s ta rszy  
lekarz  pow iatow y, w ie lo le tn i p rezes Zw iązku lek a rzy  rządow ych  
w  G alicyi i Ja ro sław sk iego  O ddzia łu  T o w arzy stw a  lekarzy  galic., 
członek  hono ro w y  teg o ż  O ddziału , honorow y o b yw ate l m. R y ­
m anow a, w  69 r. ż. w e ł/w o w ie .

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :

Prof. Dr S tan isław  C iechanow sk i.

Nadesłane.

W  KUDOWIE
ordynuje jak zwykle 220

Dr Jan Brodzki.

FRANZENSBAD Dr L. STEINSBERG
o r d y n u je  Ja k  d aw n ie j  w  w ła s n v m  

P E N S Y  O N A C IE  L E C Z N IC Z Y M .
131

DR. T. STACHIEWICZ ordynuje przez sezon 

W SZCZAWNICY,  willa  S zw a jca rka  9.
133

W spsze  sku tk i w n ieży tach  żo łądka I pęch erza , Jake- 
toż d róg  oddechow ych. tOi

“V* mekty *cyi» nj. żądaniu rirunnan-Unterauhm ung Krondsri 
te i Karlsbad h u  taż Generalna repre*enŁ_-oy% .'la Galicyi i Bufcc- 

nrłry, Kraków. Grodskc, « .  Lwów, Sykateaka i i .

SZCZAWNICA
Dr. J. Kołączkowski
przyjmuje ograniczoną ilość g o ści  do swej

lecznicy. 214

LsR arz c h o ró b  dziec ięcych

Dr M. D E I M L O W / *
da w n ie j  l e k a rk a  k i e r u j ą c a  w  S a n a to r y u n i  d la  dzieci w  P o r to re ,  134

o rd y n u je  w  I^abcc w il la  pod G w ia z d ą .
Z a k ła d  leczniczy ,  g im n a s ty c z n e  m assage ,  e lek tryzacya ,  leczen ie  go rą c e m  

pow ie trzem , g im n a s ty k a  lecznicza ,  św ie t ln e  kąp ie le  e lek tryczne .

KUDOWA
1 Najstarsze, silne zdroje kwasowęgl. w  chorobach serca

400 m n. poz. morza tuż przy górach olbrzy­
mich (Riesengebifge) w obwodzie wrocławskim.

w
Źródło arsen, żelaziste Eugeniusza:

w chorobach krwi, ustroju nerwowego 
(Basedow, tabes, newralgie).

Radio aktywne żelaz. litow e źródło Gotolda:
w chorobach nerkowych, reumatyzmie 

i podagrze.
Kąpiele błotne

w chorobach kobiecych.
Hotel zakładowy Furstenhof, z kąpielami, 

300 pokoi. 219
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K O N K U R S

246

Z d n iem  1. lipca  1918 zo stan ie  n a d an ą  p o sad a  le ­
k a rz a  W spólnego B ractw a Górniczego na kopa ln i w ęg la  
G w a re c tw a  w ęg lo w eg o  „B rzeszcze11 w  B rzeszczach pod 
O św ięcim iem .

P o b o ry  le k a rz a  u s ta lo n e  są n a  około 12.000 K ro ­
cznie , oprócz m ieszk an ia  z o p a łem  i św ia tłe m  oraz ry ­
czałtem  n a  w yjazdy . S zczegółow e w a ru n k i przy  um ow ie .

P P . D o k to ró w  W sz e c h  n a u k  lek a rsk ich  re flek tu ją ­
cych na objęcie  te j posady z ap ra sza  się do w n o szen ia  
n ie o s tem p lo w an y ch  p o d ań  p rzy  d o łączen iu :

1. d y p lo m u  lek a rsk ieg o ,
2. m e try k i ch rz tu ,
3. życio rysu ,
4. św ia d e c tw a  z odby te j p rak ty k i lekarsk iej, w  s z c z e ­

g ó l n o ś c i  p r a k t y k i  c h i r u r g i c z n e j  i g i n e k o l o ­
g i c z n e j

pod ad re sem : W spóln e  Bractw o Górnicze w  K ra ­
kow ie, ul. św . J a n a  13.

O sta tn i te rm in  do w n ie s ie n ia  p o d an ia  u p ły w a  
z d n i e m  15. c z e r w c a  1918.

2AR2ĄD
WSPÓLNEGO BRACTWA GÓRNICZEGO

W  K R A K O W I^ .

Dr. M O H R
ordynuje jak w latach ubiegłych

w Szczawnicy.s

i

Polecam  mój

Chloraethyl
Dr T h ilo

z zamknięciami automatycznemi i spiralnemi, odpo­
wiednio do farmakopei austr. VIII., jak  najgoręcej.
Flaszki au tom atyczne n ap e łn ia  się n a  now o.

Prospekty  do rozporządzen ia . 89

Mr. C. R A U P E N S T R A U C H ,
em. ap teka rz , W I E D E Ń  11., C aste llezg . 25

i
x n x x m

rzetworów leczniczych Eugeniusza Matuli
W Radomyślu Wielkim poleca własne przetwory: 

Kam phcnol Prof. D ra  ChlumsI^y’ego. S K V ”y
róży, ropow icach, ropniakaoh, czyrakach, przetokach g ruźliczych  i t. p. C ena flaszki Kor. 5 —

O i l i i l s i S ?  m n r l i r  l Y l m t l l l ; !  Pi|ulae natr. arsenie, comp. K ażda p igu łka  zaw iera :
■ I I  l i c  1 I  I l U i a *  N atr. arsenie. 0.0006 F err . protokol. 0.05. Chinin.
hydr.-C alc. glycerin . phosphor. E xtr. Colae spis. aa  0.03. Extr. nucis vom  0.005. F*ulvis rhei q. s. Pigułki 
to są  otoczone cukrem . Cena za flakon o 100 pig. Kor. 6‘—. W ydaje  się jedyn ie  n a  przepis lekarski.

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z syr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony lek krzepiący w p rzypadkach  niedokrew ności, w  cierpieniach n a rząd u  nerw ow ego, krzyw icy, neurasten ii, itp. 
Z aw iera : Żelazo, m angan , w apień , potas, chininę, fosfor, strychninę, kw as i sole podfosforow e rozpuszczone w  syrupie. 
Skład chem iczny podany  n a  każdej flaszce. F errophospha t MATULI w ydaje się jedynie w  ap tekach  n a  przepis lekarsk i. Cena 
za flakon Kor 3' — . Sposób użycia : 2—3 razy  dziennie łyżeczkę od kaw y  w  ‘/4 szklanki w ody. Do nabycia  w e w szystk ich  ap tekach .

Sapom cnthol. (Maść Sapom cntholow a).
Z aw iera ciała lotne ja k :  Olejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, m entol itp., k tóre  p rze traw iane  na  gorąco  w m aszy ­
nach  p arow ych  z m ydłem , dają  jedno litą  m asę, ła tw o , dokładnie w cieralną, W  użyciu  p rzy jem ny, o miłej woni. Działa
znakomicie w bólach gośćcowych różnych postaci, osobliw ie w  gośćcu m ięśniow ym  postrzale , rw ie kulszow ej, n erw o ­
bólach itp. W  działan iu  szybki i często pew ny n aw et w  w y padkach , gdy inne leki sku tku  nie w yw ierały . Skuteczność 
Sapom entho lu  s tw ierdza ją  liczne pośw iadczenia  lekarskie , jako też badania , w ykonane n a  klinice w iedeńskiej n a  oddziele III. 
Sposób użycia: O dpow iednie części ciała n ac ie ra  się silnie, poczem  ow ija w a tą  lub  flanelą. Do nabycia  w e w szystk ich  a p te ­
kach, po cenie za  m ały słoik Kor. 2 40, za  duży Kor. 9-—. Tylko w  o ryg inalnych  słoikach. D ozw olony w  cesarstw ie

rosyjskiem  przez zatw ierdzenie R ady  Lekarskiej i M inisteryum  sp raw  w ew nętrznych  w  Petersburgu .

Powyższe przetwory są do nabycia we wszystkich aptekach. —  Główny skład w aptece WP. Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując, używać zawsze formułki: o r ig in a i. M atu la .
N azw y, m arka , och ronna  i opakow an ie  p raw n ie  zastrzeżone. B roszury  i p róbk . d la Panów  L ekarzy  darm o  i oplatn ie p rze ­
syła L abora to ryum  i F ab ry k a  przetw orów  farm aceutycznych  E U G E N IU S Z A  M A T U L I w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .

1X1 1X1
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Dr T a d e u s z  P i s a r s k i :  P raw dziw e uchyiki pęcherza  m oczow ego
i ich ch iru rg iczne  leczenie ........................................................str, 173

Dr B o l e s ł a w  L e c e w i c z :  O przeszczepian iu  zdw ojonego p ła tu  
k o s tn o -o k o s tn e g o ............................................................................. str. 174

T r e ś ć :
S praw ozdan ie  P rezyden ta  Izby lekarsk ie j w schodnio-galicy jsk iej

Dr Ja n a  P a p e e ..................................................................................str. 175
W ia d o m o śc i b i e ż ą c e ......................................................................... str. 176
O g ło szen ia .

ZAKŁAD WODOLECZNICZY I S A M R Y U M Dra K U P C Z Y K A
s p e c y a l is ty  ch o ró b  n e rw o w y c h  
Kraków, Szujskiego 1. 9—11. Tel.1295.

W skazan ia: C horoby n erw ow e, żo łą d k a  i je lit , n ied ok rw istość , sk aza  m oczanow a, cukrzyca, o ty łość , ogólne
o sła b ie n ie , choroby serca  i n aczyń  k rw ion ośnych . 152

CHEMICZNA FABRYKA GEDEON RICHTER, BUDAPESZT, X.

Tonogen suprarenale Richter.
S kuteczna su b s tan c ja  nadnerczy.

Znakom icie w yp rób ow an a: w  ch irurgii, o k u listyce , chorobach n osa  i krtan i, w  d en tystyce , uro log ii 
i d erm atologii, w  położn ictw ie i g in e k o lo g ii, w  chorobach w ew nętrznych .

R ozczyn 1:1U00 —  30 gr. K  5'50, 15 gr. K  3'30. 125a

I

G L A N D U I T R I N
20°/0 ja łow y  w yciąg  w odny 

z części in fund ibu larnej przysadki.

Nietrujący. W o ln y  od białka. W  zamkniętej ampułce  
utrwalony.

Do w zm ocnienia czynności porodow ej p rzy  p ierw otnem  i na- 
stępow em  osłab ien iu  bólów . S p raw ia  mienlfe, d ługo trw ale  
w zm ożenie ciśnienia krw i. W zm a cn ia  i zw aln ia  czynność 

serca. D ziała  pobudzająco  na  perisLaltykę i diurezę.
W sk azan ia : p rzy  braku b ólów , o sła b ien iu  b ó ló w  
i a ton iezn ych  k rw otok ach  m acicznych . P rzy  ob ni­

żen iach  c iśn ien ia  k r w i w szelkiego rodzaju.
3 am pułki a  1,1 cm 3 K 2 80 
6 am pu łek  a  1,1 « K 4 '—.

1

I

Glanduovin Richter.
W odny rozczyn ze świeżego jajnika.

cm3 G L A N D U O V I N odpowiada 
1 g. świeżej substancji jajnikowej.

Dysmenorrhoea, amenorrhoea, sterilitas, 
akromegajia.

3 am pułki a 1,1 cm 3 K  3‘—
6 am pułek a 1,1 „ K  5'50. I

Sanatoryum dla chorób piersiowych
Dra K. DŁUSKIEGO W ZAKOPANEM.

Stale otwarte. — Przyjmuje pacyentów.

N akładem  T o w arzy stw a  lekarsk iego  k rakow sk iego . W  d ru k a rn i U n iw ersy te tu  Jagiell. po d  zarządem  ]. F ilipow sk iego .


